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v  W łaśc ic ie l  D/.itsiuiika K n r j e r  eo l sk i  ni a / .aszc/.yt donie ść  pu ld ie /.noic i,  że  do tego p ism a  pośw ięco n eg o  tlohni  obecnej  s p r a  
x r r  naszej ', n a l e ż ą  osółty n as tę p u jące .  —  Jo a c h im  L e l e w e l .  —  W in c e n ty  N i e m o j e w s k i . — B on aw en tu ra  N i e n o j e w s k i , — L u ­
d w ik  O s i ń s k i . —  A lh e r t  G r z y m a ł a . — K a z . B r o d z i ń s k i , — P i o t r  W y s o c k i . — Z w i e r k o w s k i . — A r tu r  C z a r n y Z a  w i s z ą .  —  J o z e f a t  
B o l e s ł a w  O s t r o w s k i . -  —  A le x a n d e r  K a z ,  P u ł a s k i .  — M au ry cy  M o c h n a c k i ,  —  Bohdan Z a l e s k i .  — B azy l i  M o c h n a c k i .  —  
F r a n c i s z e k  Z a k r z e w s k i .  —  L u d w ik  N a b i k l a k , —  J a i .  L u d .  Ż u k o w s k i ,  — M arce l i  P ó m a s k i . —  W in c e n ty  M a j e w s k i - — ( R e ­
daktorami odpow iedz ia łn em i za  regu la rne  w y cho d zen ie  pisma s ą  Maury cy Mochnacki i J a n  Lnd . Żukow ski. )  ' ' _______

.Trzymałem się zawsze, tej nmxymy: ne accesseris Zkąd wynika, zdaniem niujćm , ze ySejm dzi iej-
in consilium, nisi vocatus. Lecz są okoliczności,  w szy, nie ma prawa zupełnego zniszczenia konsty-
k t ó r y c h k a ż d y  obywatel jest  powołany, do otwarcia tucji przez k tórą  exystuje . B y łoby  to rozdzierać
zdania swojego; przedsięwziąłem w ię c  otworzyć pu- swój ty  tul.  N»e zaprzeczam atoli, że nagłość oko-
blicznie moje, nie dając go za  najlepsze,  ale tylko liczności, upoważnić go może, dó niektórych w niej
za  moje. > odmian i koniecznych modyfikacji ściągających się

Wielkie kwestje  polityczne, które dziś zajmują  na- mianowiciej do postępowania Sejmowego, i wewnę-
ród cały, można sprowadzić  do trzech naczelnych za- trznej organizacji.  T e  odmiany mieć powinny cechę
dań: Pievwszem 'z  pomiędzy nich j< st walka, walka tymczasowości,  i zależećod potwierdzenia Sejmu kon­
na śmierć z nieprzyjaciółmi Ojczyzny i swobód na- stytującego.
szych, i to zadanie ju ż  rozstrzygną! naród cały .  Co do zwołania takiego Sejmu, mamy p rzyk ład
Gotuje się w całym kraju  obrona pospolita , dzielna, domowy. W roku 1 7S8 zwołany także  zostył F*e.im
i  zgodna Polaków1. Organizacja siły zbrojnej, postę- zwyczajny ,  którego sfera  działalności,  rozprzestrze-
puje krokiem olbrzymim. ni la sic.naglę. Ujrzał się on w- położeniu i chwili

Drugiem zadaniem, jes t  Sejm już zwoHny.  najdogodniejszej ku reformie Rządu i praw k a rd y -
Trzreieni,  Dykta tura .  nalnych; i jakże sobie postąpił'f Oto rozszerzył swój
Co do drugiego zadania, niech mi się g o d z i . wynu- mandat,  wezwawszy naród aby wybrał drugie ty le

rzyć  myśli następujące. posłów i deputowanych, i.Sejm w podwójnym skła-
Uząd tym czasow y i Dykta tura ,  są  Magistra tu ry  wy- ri/.ie, upoważnił do uchwalenia  u s taw y  konsty  tucyj-

wołane do życia,  przez moc czasu i okoliczności; nej. Nie przestał  na tern; lecz uchwaloną konstytu-
w skutku -wypadków nadzwyczajnych. Sejm, a mia- eję 3 maja 1791 oddał jeszcze pod zatwierdzenie  na-

• im wicie Izba poselska, jes t  -dziś jedyną władzą legal- rodu na sejmikach. Takie'  było uszanowanie, te-
ną, niezaprzeczoną. Izba poselska posiada m andat  go cnotliwego Sejm u,  dia woli powszechnej ,  dla
ludu: jednakże Są}ni obecny, jest tylko w ładzą  kon- u łzielności ludu.
stytuow aną, a  nie konstytującą. Inna jest  rzecz sta- Przykład '  czteroletniego Sejmu, wznowiony zosta ł
novvić prawa cywilne, kryminalne, skarbowe, órgani- za  dni naszych w Niderlandach.
czne, do czeg^.Sejm dzisiejszy, jest dostatecznie urno- Nie oglądajmy się na przykład Izby  deputowanych
co w any; a inna rzecz s tanowić p raw a  ka rdynalne,  Francji,  k tóra dopuściła się w tym w zględzie pew ne-
zasadnicze, konstytucyjne. Do takiej missji, potrze- go rodzaju anomalii politycznej,  co miała wszędzie,
ba  najsilniejszego charakteru,  najwyższych zdolno- i we Francji  nawet, wielu-szanownychprzeciwników,
soi, najrozleglejszej wiadomości prawa publicznego, idźmy za wzorem domowym, wzorowego sejmu, któ-
i najgłębszej znajomości ducha i potrzeb czasu. L)la rem u  nie n .próżno nazwisko W ie lk ie g p nadano,
tego naród przed wyborem pełnomocnikóy^ swoich, Pozosta je  mi jeszcze kwestja D y k ta tu ry .  W y n u -
uwiadomiony być powinien, ze ich wybiera, z woli rzy łem  już zdanie moje (Kur. poi. Nro 358) że Dy-
postanowiania, nie już praw tylko zw ycza jnych ,  ale  k ta tu ra ,  w tych chwilach .niebezpiecznych s ta ła  się
praw a praw. potrzebną. Czuję m ocn o  potrzebę przedłużenia i
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u tw ie rd zen ie  je j  p rzez  Se jm ,  w ręku  W o d z a ,  k tó r y  
j ą  d o tą d  .piastu ję,  . tego t a le n ta  wojenne,  ( jak  ju z  
rzefcleni) jego  s z la c h e tn a  o d w a g a ,  s ą  n am  ręk o j ­
m ią  z w y c ię z tw a ;  je g o  c h a r a k te r  i cnota ,  są  n am  rę ­
k o jm ią  wolnośc i.  Ale p rz e m ija ją  ludzie , a  i n s t y t u ­
cje zos ta ją ;  o b w a r u jm y z  i n s t y t u c j e ;  nie  u k ła d a jm y  
się z  p ry n cy p i jan i i .  YV dz is ie jszy m  s ta n ie  to w a iz y -  
s  kość  i, nie m asz  wt-adzynięjp^rąniczonęj.  W ła d z a  n a ­
w e t  n a ro d u  całego,  nie j e s t  bez  g ran ic .  Nie może 
o n a  nic  p rzec iw  p r z y ro d z o n y m  p ra w o m  cz łow ieka ,  
p r a w o m  n ie o d z o w n y m  i n iezam icn n y m ,  i d la  z a b e z ­
piecz:  n ia  k tó ry c h  w łaśn ie ,  po łączy l i  się ludzie  w 
t o w a rz y s tw o .  D e s p o ty z m ,  j e s t  to  po łączen ie  w s z y ­
s tk ich  w ładz  p u b l ic z n y c h  w jednej  osobie; to j e s t  j e ­
g o  n a jo b ręb n ie jsza  definicja. Z o s t a w m y  Azji i Ałko- 
ran o w i  w ła d z e  n i e o g r a n ic z o n ą , r o z k a z y  abso lu tne ,  
i ś lepe  p o s łu szeń s tw o ;  E u ro p a  i E w ang ie l ia ,  nie u z n a ­
ją ,  ty lk o  p a n o w an ie  p raw ,  r o z k a z y  ośw iecdne  i p o ­
s łu s z e ń s tw o  r o z u m o w a n e ,  r a t io n a b i le  obsequium.

W in cen ty  Niem ojow aki .
{ A .  n . )  D z i e ń  2 9  l i s t o p a d a  t ak  w a ż n y  dl a  

P o l s k i ,  t a k  w a ż n y  d la  E u r o p y ,  ko mu / ,  to w i ­
n i e n  swój  p o c z ą t e k ,  swą w a ż n o ś ć ,  w s z y s c y  j ę ­
c ze l i  w j a r z m i e  p r z e m o c y ,  w s z y s c y  c z u l i  c i ą ż ą ­
c e  k a j d a n y ,  l ecz  m ó w m y  s z c z e r z e ,  n i e  w s z y s c y  
w i e r z y l i  w m o ż n o ś ć  t a k o w y c h  z e r w a n i a .  R e w o ­
l u c j a  j e s t  z a l e i n  d z i e l e n i  t y c h ,  k t ó r z y  w m ł o ­
d z i e ń c z y m  z a p a l e  w i d z ą c  s w oj e ,  b r a c i  i k r a j u  
p o n i ż e n i e ,  w r o z p a c z y  o s t a t e c z n e  o d w o ł a n i e  do 
losu  i o r ę ża  u c z y n i l i .  D o t ą d  p r z y n a j m n i e j  los 
z n a m i .  N a r ó d  p o ś w i ę c i ł  i ch c z y s t e  z a m i a r y  , 
o d  N i e m n a  do W a r t y  n a j e ż o n y  k r a j  b r o n i ą  d o ­
wo dz i  , że  p o w s t a n i e  b y ł o  p o t r z e b ą  o g ó ln ą .  
L e c z  n i c  t a j my  s o b i e ,  że  p i e r w s z y  k r o k  u c z y ­
n i o n y ,  n i e p r z e b y t ą  p o ł o ż y ł  t a m ę  m i ę d z y  z w y ­
c i ę z c a m i  i z w y c i ę ż o n y m i  d o i .  29  l i s t o p a d a .  K t o ­
k o l w i e k  dz iś  u c z y n i ł  k r o k  n a p r z ó d ,  o c ofan iu ,  
u k ł a d a c h  m y ś l e ć  n i e  p o w i n i e n ;  z n a n y  n a m  d o ­
b r z e  g a b i n e t  P e t e r s b u r s k i ,  z n a n e  s i n u t n ć m  d o ­
ś w i a d c z e n i e m  j e g o  p o d s t ę p y ,  n i e s z c z e r o s c ,  i 
o k r u t n a  c h y t r o ś ć ;  c zy ż  t y l e k r o ć  z d r a d z e n i  u-  
fać m u  m o ż e m y ?  W ą l p i j m y ,  a w te n cz as  prz«e- 
j ą w s z y  się  tą  p r a w d ą ,  że  nas  n i e  z bawi ą  u k ł a ­
d y ,  r e w o l u c j a  29  w s w y c h  w z n i o s ł y c h  z as ada ch ,  
s i l n e g o  i c a ł e g o  r o zw i n i ę c i a  w y m a g a ,  j e ż e l i  
n ie  m a  b y ć  z g u b ą  i k r a j u  i t y c h  co j ą  r o z n i e c i ­
l i ;  l ecz  wlyiri  r a z i e ,  t y l k o  s p r ę ż y s t a  d ł o ń  jej  
n a c z e l n i k ó w  z b aw c z y  p o p ę d  n a d a ć  j e s t  w s t a ­

n i e .  A Czyż n i e k t ó r z y  n a c z e l n i c y ,  czyż  s ą ż e  t a k  
r z e k n ę  d z i e ć m i  r e w o l u c j i ,  c zy ż  ją! wy woł a l i  ? i 
tu s z c z e r o ś ć  w y z n a n i a ,  p r z e c i w n y  d a j e  r e z u l ­
t a t ;  w i e r z ę  z c a ł y m  n a r o d e m ,  że  t e n  co n a d  
b r z e g a m i  E b r a  i T y b r u ,  u m i a ł  na  p i ę k n ą  z a ­
r o b i ć  s ł a w ę ,  nad O d r ą  l o b  D ź w i n ą  w ś wi ę t s ze j  
j . k  t a m t a  s p r a w i e ,  po t raf i  o rę ż  z a t k n ą ć  z w y -  
c i ężk i ;  n i e c h  n a m  z a t e m  p r z e w o d n i c z y  w t y m  
k o n i e c z n y m  z a w od z ie ,  lecz  czyż  t r u d a m i  o b r o ­
ny  z a j ę t y ,  c z ę ś c i ą  m o r a l n ą  r e wo l u c j i  k i e r o w a ć  
b ę d z i e  w s t a n i e  ?  ( c zy ż  ci ,  k t ó r z y  obo k n ie go  
za ję l i  n a c z e l n i c t w o  n i e ż ą d a n e g o  p r z e z  s i e b ie  p o ­
r u s z e n i a ,  i n o g ą  l u b  są jej c h ę t n i ,  a tern s a m e m ,  
c zy  m o g ą  t e m u ,  na  k t ó r e g o  E u r o p a  i n a r ó d  dz iś  
z w r ac a  n a d z i e j ę ,  r ó w n i e  j a k  n a m  b y ć  r ę k o j m i ą  
c z y s t e g o  uż yc ia  w y s i l e ń ,  j a k i e  n a r ó d  p o n o s i ć  
b ę d z i e ?  j a k ż ę u f a ć  t y m ,  k t ó r z y  n i e d a w n o  j e s z c z e  
w p r z e c i w n y u i  d z i a ł a l i  d u c h u ,  d la  k t ó r y c h  m y ś l  
p o w s t a n i a ,  n a w e t  z ab i j a j ąc ą  b y ł a ,  l u b  t y m  k t ó ­
r z y  c h ęć  z y s k u  z a w s z e  m a j ą c  na  c e l u  , t e r a z  
j a k  d a w n i e j  u m i e j ą  z r ę c z n i e  z b l i ż y ć  s i ę  t a m  , 
g dz ie  c z e r p a ć  m o g ą  ź r ó d ł a  p r a c y  w s p ó ł b r a c i ;  
ci  o w ł a d n ę l i  p o p ę d ,  k t ó r z y  m u  zawsze  by l i  
p r z e c i w n i ,  d l a  t ego  j u ż  g w a ł t o w n e  czu ć  s i ę  d a je  
w s t r z ą ś n i e c i e , s k u t e k  w s t r z y m y w a n i a  s i l n e g o  
o b r o t u ,  p r z e z  i ch n i e s z c z ę s n e  m o d y f i k a c j e .  N a ­
w a ł  z a t r u d n i e ń  , o g r o m  p r z e d m i o t u ,  n i e  p o z w a ­
l a  n a w e t  t e m u ,  k t ó r y  dz iś  j es t  w s z y s t k i e m ,  r o z ­
p a t r z y ć  z b l i s k a  s t a n  n as z  m o r a l n y ,  a o t oc z e n i *  
j e go ,  z d a j e  s i e . ż e  z a j ąwsz y r az  t ak  n i e w ł a ś c i w e  
dz iś  d l a  s i e b i e  m i e j s c e ,  na s ze  n a jc zy s t s z e  ż y c z e ­
nia  i c h ęc i ,  w p r y  z m i e  s a m o l u b s t w a  odbi ja .  K a r ł y  
r e w o l u c j i ? . ,  n i e  m y  ś l ąc  ojniej  , po j ąć  jej  o gn i a  
n i e  m o g ą ;  c z y ż  u m y s ł y ,  u s p o s o b i e n i a  ich n a ­
we t ,  b y ł y ż  k i e d y  p r z y g n t o w a n e m i  do t ak  s z c z y ­
t n e g o  s t a n o w i s k a ,  c zy ż  m y ś l e l i  k i e d y  wy jść  z 
c o d z i e n n e g o  s z l e n d r y j a n u ?  czyż  w s t r z ą s a l i  k a j -  
d a n y ,  c zy ż  d z i e l i l i  na s ze  u c zu c i a  b o l e ś c i ,  c z y ż  
z d u c h e m  c za su  z a p a t r y w a l i  się  na  z j a w is ka  
w d z ie j a c h  o s t a t n i c h ,  E u r o p e j s k i c h  l u d ó w  ? czyż  
w s a m y m  z a w i ą z k u  u m i e l i  p o j ąć  p o l s k i e  p r z y ­
c z y n y  nasze j  n i e c h ę c i ,  r ó w n a j ą c  t ak o we  o b u ­
r z e n i a  p r z e c i w  n a d u ż y c i o m  j e d n e g o  Mef is t o-  
fcla z i e m s k i e g o ?  N i e ,  a j e d n a k ż e  d z is  u m i e j ą
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jak i t ń n e  *c wszystkiego korzystać ,  wszy ­
t k o  dla s iebie zw róc i ć , nawet Polski e chęci  
walecznego z walecznych.  Duchu ojczyzny ! na­
tchnij lego który ma być dz.s zbawicielem 
wielkiego narodu ,  zbawicielem lu d z i ,  któ­
rzy bez postępu rewolucji wszystko na Pol ­
skiej stracą ziemi,  tylko krwią j e s z c z e  ostatnie 
przypieczętują wysi lenie; natchin,  tego który 
dziś należąc do narodu, z m m z y c ,  z nim sko ­
nać winien,  do stargania uroku jakim go dz.s 
watłe  ich możności otaczają; mech raz rewolu­
cją powołany,  m tymi co czystym goreją p ło ­
mieniem z łączony,  poprze moralnie to co rna- 
terjalnie dokonać zechce.  A. Cu ro w sk u

Od dnia 17 b. m. wychodzi w drukarni Ban­
ku polskiego gazeta codzienna pod ty t u ł e m:  
M e r k u r y , rzeczom poli tycznym , handlowym i 
l i terackim,poświęcona w formacie in-mlio.  Cena 
prenumeraty miesięcznie  z ł .  b, kwartalnie zł .  
J5,  numer pojedynczy gr. 10.  Bioro redakej 
w gmachu banku polskiego.   ̂ . . .

Obecni  w Warszawie biskupi Prazinowski i 
Manugicwicz,  naśladując cnót dawny. l i  swoich 
poprzedników,  powzięli zamiar,  w czas i e ,  gdy 
ojczyzna tylu potrzebuje of iar,  przestanie na 
pensji  15 ,000 rocznie. Inni  biskupi zapewne  
naśladować będą tego przykładu.  Jak są roz­
rzewniające te poświęcenia we wszystkich do­
strzegane stanach ! Polki  robią składki ,  office- 
rowie niższych stopni nietylko niosą zycie  swo­
je  w ofierze drogićj o j czyzme ,  lecz nadto chcą 
wspaniale część swojego Ż o ł d u  poświęcać,  l e j  
drogićj ich ofiary nie przyjmuje ojczyzna nie 
uszczupl i  im i tak już niewystarczających do­
chodów, ale ich p r z y k ł a d  pobudzi ludzi możnych  
wszelkiego stanu do nieżałowama swojego m a ­
jątku na tak wielkie  Cele.

Na stacjach pocztowych można prenumero-  
wać na dziennik Patrjota, codziennie wychodzą­
cy ,  po z łp.  5 od 1 grudnia do I stycznia 1831.  
P P prenumeralorowie , którzy nie otrzymają 
numerów L , 2  i 3 ,  będą je miel i  niezwłocznie  
nadesłane po wydrukowaniu ich powtornćm; w 
Warszawie przed j e  się numer pojedynczy po

gr. 5 w xięgarniach Gałęzowshiego , Merzba* 
cha, G1 l iksberga,  w sklepach: Ciechanowskie­
g o , ’Kel ichena,  Gołońskiego,  Soliaka,  Szlaskie-  
go,  oraz u Kunkla na ulicy Wierzbowej i w Bió-  
rze Informacyjneni .

Emilja Faleńska,  która już doznała względów 
publiczności ,  Życząc sobie,  aby w spÓlnćm szczę­
ściu W epoce odradzającej się ojczyzny mogła  
i ona ucieszyć 7. talentu swojego zasmuconych  
rodziców, ośmiela się ponowić koncert  na for- 
tepjanie na ich dochód w następującą środę d. 
22 b. m.— Gorliwy pułk.  Szymański  wydał  trze­
cią odezwę do rodaków. Wzywa w niej kra­
wców, siodlarzy,  szewców i kowali ,  aby praca- 
mi swetni dopomogli  do najspieszniejszego u- 
niundurowania i uzbrojenia pułku Igo Kraku­
sów, do którego już weszło 320  ochotników. P. 
Leszczyński  dał  na ten pułk 2250  złp.  i przy­
rzek ł  dostawić 30 ludzi i koni .  Dwie  biedne  
s łużące  z łoży ły  18 złotych,  a kilka szanownych  
oby w'alelek nadesłało już 150 chorą g i ew ek .—  
Ogłoszono kilka odezw wzywających dowódców 
pułków,aby gdy znacznie korzystal i  za przesz ł e­
go rządu z administracji pułków,  nie zaniedbali  
teraz składać ofiar na potrzeby ojczyzny.  —  
Iłzad tymczasowy,  po zasiągnieniu woli dykta­
tora zaprowadził  juristi t ium w sprawach cywi l ­
n y ch ,  wszakże przepisy te mają być  jeszcze  
przełożone sejmowi do potwierdzenia.  Drugićm  
postanowieniem oddziały ochotników pieszych,  
oddane są pod zarząd dowódzców wojewódzkich.  
Balaljony kurpików mają się składać z 600 lu~ 
dj.; ,  Rozchodzi się wieść ,  iż nadeszła urzędo­
wa wiadomość,  że nad granicą Litwy s ł yszano  
huk dział .  —  Na urządzenie tworzącego się puł-  
ku jeźdźców Płocki  cli ? auiatorotvie wystawią  
wkrótce na Teatrze N.  sceny,  z Wilhelma T e ­
la Barbary i innych sztuk. —  Wiele obywate­
lek podało prośbę do rady municypalnej  o wy­
znaczenie miejsc gdzieliy mogły oddawać szar- 
pje. Cześć tym obywatelkom ! Leoń Małacho­
wski z ł oży ł  n» ołtarzu ojczyzny 150 ,900  z łp .  
  Gazety zagraniczne,  odebrane onegdaj,  dono­
szą o śmierci  papieża Piusa VIII,  Umarł 30 li-
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slopada, .  S e k r e t a r z  s t a n u  k a r d y n a ł  A l b an i  zło* 
ż y ł  w e d ł u g  z w y cz a ju  swój u r z ą d .—  D z i e ł o  Kn ia -  
z i ewi cz a :  , , C z y  P o l a c y  m o g ą  s ię  wy b i ć  na n i e ­
p o d l e g ł o ś ć 44 w y j d z i e  7, k o ń c e m  b.  m. ;  d o c h ó d  z 
n i e g o  p r z e z n a c z o n y  na  p r z e d r u k o w a n i e  r ó w n i e  
w a ż n e g o  d z i e ł k a :  , , 0  p o d d a n y c h  P o l s k i c h . 14 —  
S e j m  o t w a r t y  b ę d z i e  21  b.  m .  o d b y w a ł y  s i ę  c zę -  
s t o p o s i e d z e n i a  p r z y g o t o w a w c z e  n a j wi ęce j  p o d  
s t e r e m  W ł a d y s ł a w a  hr .  O s t r o w s k i e g o .  O n e g d z j  
o b i e  i z b y  p o ł ą c z y ł y  s i ę  i s p o i n i e  n a r a d z a ł y .  
—  R a d ą  m u n i c y p a l n a  w y d a ł a  p a t r j o t y  c z n ą  o d e ­
z w ę  d o  s t a r s z y c h  z g r o m a d z e ń  r z e m i e ś l n i c z y c h ,  
a b y  z e b r a w s z y  s ię  p od  c h o r ą g w i e  c e c h o w e ,  s p o i ­
n i e  z m a j s t r a m i ,  c z c l a d ź m i ,  z o n a m i  i d z i e ć m i  
swe i n i  s p i e s z y l i  do  s y p a n i a  o ko p ó w .  O d e z w a  
ta  z r o b i ł a  n a j p o ż ą d a ń s z y  s k u t e k . —  N a c z e l n y  
l e k a r z  W o j s k a  S i m a  m e r ,  w z y wa  L k a r z y  c y w i l ­
n y c h ,  a by  j e ż e l i  ma j ą  na p r z e d a z  i n s t r u m e n t *  
c h i r u r g i c z n e ,  t ak o w e  z w y r a ż e n i e m  c e n y  s k ł a ­
d a l i  u f a b r y k a n t a  p o d o b n y c h  i n s t r u m e n t ó w  M a n n ;  
n a l e ż y t o ś ć  o t r z y m ą j ą  n a t y c h m i a s t  w k o m m i s s j i  
w o j n y .  —  W S u w a ł k a c h  z r o b i o n o  p o w s t a n i e  8 b.  
Ui.  W s z y s t k i e  w ł a d z e ,  t u d z i e ż  m n ó s t w o  o b y w a ­
t e l i  z e b r a ł o  s i ę  w k o ś c i e l e ,  gd z i e  po n a b o ż e ń ­
s t w i e  i p a t r y o t y c z n e m  k a z a n i u ,  m i a n e m  p r z e z  X.  
B u d k i e w i c z a ,  z a b r a ł  g ł o s  p r e z e s  w oj e w ó d z t w a  
M o s t o w s k i ,  i z. u c z u c i e m  p r a w d z i w e g o  P o l a k a  za ­
c h ę c a ł  do o b r o n y  w s z e l k i e m i  s i ł a m i  s w o b ó d  n a ­
r o d o w y c h ,  k ońc zą c  w y r a z a m i  : Ni e ch  ż y j e  w ol ­
n o ś ć !  N i e c h  ż y je  C h ł o p i c k i  ! W i e c z o r e m  o ś w i e ­
c o n o  m i a s t o  i p ó ź n o  w noc  ś p i e w a n o  p i e ś n i  pa-  
t r j o l y c z n e .

W s z k o ł a c h  e l e m e n t a r n y c h  r z ą d o w y c h  wyz.  
M o j ż e s z o w e g o  w s t o l i c y ,  l e k c j e  w z w y c z a j n y m  
s p o s o b i e  d a w a n e  j u ż  b y ł y  od d n i a  9 b.  in. i r-

Vv R a d o m i u  w y s ł a n i  t a m  a k a d e m i c y :  p r z y j ę c i  
b y l i  z t a k i m  z a p a ł e m ,  j a k i e g o  t y l k o  m o ż n a  b y ­
ł o  s i e  s p o d z i e w a ć  po o b y w a t e l a c h  S a n d o m i e r ­
s k i c h ,  k t ó r z y  zaws ze  s ł y n ę l i  z c z y s t e g o  p a t r j o -  
l y z m u .  N a  i ch p r z y j ę c i e  b y ł  s k ł a d k o w y  o b i a d ,  
na  k t ó r y m  o b e c n i '  ż o ł n i e r z e ,  poz os t a l i  z p u ł k u  
5 g o  p i e c h o t y ,  s t u d e n c i ,  o b y  w a t e l e ,  u r z ę d n i c y ,

S p e ł n i a l i  d r o g i e  n a m  z d r ow i a  C h l o p i c k i e g o , 
N i e m o j o w s k i c h ,  L e l e w e l a .  O b e c n y  na t y m  ci­
ii r edz i e ,  z n a n y  P o l sc e ,  ż ą d a n y  p r z e z  na sz a  m ł o ­
dz ie ż  p r o f e s s o r  f i lozofj i  , p r z y j a c i e l  L e l e w e l a ,  
J ó z e f  G o ł u c h ó w s k i ,  u c z c z o n y  b y ł  n a g r o d ą ,  k t ó ­
rą. t y l k o  o b y w a t e l e  d a ć  m o gą .

U z b r a j a n i e  s i ę  w w oj e w ó dz t w i e  K r a ko  w s k i e t n  
s z y b k i m  p o s t ę p u j e  k r o k i e m ,  m i e j s c a  d l a  k o n ­
s y s t e n c j i  b a ta l j o n ó w  i s z w a d r o n ó w  o z n a c z o n o ,  
do  k t ó r y c h  w c z a p k a c h  c z e r w o n y c h  p r z y b i e g a ­
j ą  o c h o t n i c y  , p o p r z e d z e n i  s k r z y p k i - m  w y g r y ­
w a j ą c y m  m a z u r k a  D ą b r o w s k i e g o  i i n n e  t a ń c e  
n a r o d o w e ,  m i a n o w i c i e  k r a k o w i a k i .  Niew. idać 
tu jak d a w n i e j  s o ł t y s ó w ,  co 7, s i l n ą  e skor  t ą  p r o ­
wadzi l i  p o p i s o w y c h ;  k a ż d y  p r a g n i e  b y ć  j ak 
n a j p r ę d z e j  ż o ł n i e r z e m ,  aby p r z e l a ł  o s t a t n i ą  
k r o p l ę  k r w i  swoje j  za b y t  i n i e p o d l e g ł o ś ć  n a ­
r o d o w ą .  B r a k  b r o n i  o g n i s t e j  n i e  z r aż a  K r a k o ­
w i a k ó w ,  k a ż j y  7. ko są  w r ę k u  już, j e s t  ż o ł n i e ­
r z e m ,  p r z y p o m i n a j ą c  so bi e  z w y c i ę s t w o  R a c ł a w i ­
c k i e ,  g dz ie  p i e r w s z y  raz  w ł o ś c i a n i e  z k o s a m i  roz-  
bi l i  t r zy  k roć  l i c z n i e j s z e g o  r e g u l a r n e g o  ż o ł n i e r z a  
i p on i e ś l i  m o r d y  w s z e r e g i  w r o g ó w  o j c z y z n y .  
C z e ś ć  wa m c z c i go d ni  G ł o w a c k i  i S w i s ł a c k i  n i o ­
są K r a k o w a n i e ,  u z b r a j a j ą c  się  t y m  co wy p r z e d  
lat  p r z e s z ł o  3 0  o r ę ż e m .  W y ś c i e  n a u c z y l i  j ^ k  
t ą  b r o n i ą  z w y c i ę ż a ć ,  a r m a t y  z d o b y w a ć ,  k o l u m ­
n y  p i e c h o t y  i j az dy  r o z b i j a ć ,  za w a s z y m  p r z y ­
k ł a d e m  pó jdz i e t n  z k o s ą  w r ę k u  w p og oń  za n i e -  
p r z y j a c i e l e m  p r z y z w y c z a j o n y m  p r z e d  k o s y n i e i  a- 
m i  do u c i e c z k i ,  a by  j a k  n a j p r ę d z e j  p og oń  z 
O r ł e m  B i a ł y m  p o ł ą c z y ć .  K r a k o w i a k  Z.

B u r m i s t r z  z M.  S ł u ż e w a ,  na g r a n i c y  p r u s k i e j  
p o ł o ż o n e g o ,  o t r z y m a w s z y  r o z k a ż  w ł a d z y  p i z e ł o -  
ż o ne j  do  f o r m o w a n i a  g wa r d j i  n a r o d o w e j ,  z a n i m  
p r z e d s i ę w z i ą ł  s t o so w n o  do t ego  k r o k i ,  u w i a d o m i ł  
k a p i t a n a  k oz ak ów i u ła tw i ł  mu  u c i e c z k ę  do  P r u s a  
w r a z  z 30  k o ń m i ,  i w s z e l k i e m i  r e k w i z y t a m i ,  
g d z ie  p o d  T o r u n i e m  p r z - z  P r u s a k ó w  r o z b r o ­
j e n i  i z a t r z y m a n i  z os t a l i .  T a k i  b u r m i s t r z  w 
m i e ś c i e  p o g r a n i c z n e m  j es t  b a r d z o  d l a  r z ą d u  

. n i e b e z p i e c z n y ,  i z a p e w n e  u s u n i ę t y m  z o s t a n i e .
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